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MONI TOR
Na R. P . 1773. 

Nro: XXV. 
Dnia 27. Marca,

Reszta.

Mr' P o i  dopiero plywaiąc pomy- 
ś ln ie  potym niezmierzo

n y m  Im ion , Domow > Familij 
’morzu, iakby za przewodniczym 

. ^ egUr(kiey gwiazdy p row adze -

A a „niem
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“ niem przytłąpiłby z prżctPuzO- 
” nemi onycbże liczbami* czyta
j ą c y m  uciążliwemi niezmiernie, 
’’bliżey do brzegu. O d Pana NN- 
’l ic z y łb y  nieśmiertelnych Mężów 
’’Krolom, Senatow i,.  Wojewódz
t w o m ,  Pow a tom , zgoła całemu 
’’Narodowi Polfltiemu wielce za- 
’Iłużodych, od nich ukochanych, 
’>ynieiionych, pierwfzetni doilo- 
’’ieńftwy ozdobionych, przydaiąc 
”z Macierzyftey krwie ofnowę o -  
’’boiey płci Ofob znakomicie wiet- 
’’kich. Miałby na obiaśnienie tey 
’’prawdy J .P . NN. ktorego chwałą 
’’brzmi iefzcze Polflkie,Francuzkie, 
”y Włofkie Pańftwo: iakiżby mogl 
’’okazać blaflt Imienia N N . Miałby

„śwież-



’’świężfzey iefzcze pamięci JP.NN. 
^światu fzczegulnie u lubionego. 
^Miałby na poparcie za mierzone- 
”go wielbienia mie dawno z e 
sz ły ch  z żalem nieukoionym Gy- 
’’czyzny J . . la n o  w N N . • • Nakow 
”ni,ec do pożądanego przybiwfzy 
’’brzegu iak (kołata o y nawaino- 
’’ściami żeglarz po przebytych' 
Szczęśli wie przepaściftych toniach, 
’’fbanąwfzy ną pożądanym lądzie  
”uw ielbiłby wfzyftką zdolnością 
Sw oią  I. P. N  N. Godnego po
dom ka tak wielkiego Oyca, łącząc 
’ do tychże naywybornieyfzyeh po- 
"chwał I. Panią N N . fzczeguiniey- 
’Tzym opatrzności lofem wybraną 
’’Matkf twoją. T u  znowu miałby

a, o t w a ^



’’otwarte niezmierzone pole d® 
’’iławienią Wielkich Imienników 
’’związkiem krwie Macierzyftey 
”z tobą połączonych II. PP. NNN. 
”y innych fetnych, w których prze* 
"dnieyfzą połowę Krolefiwa zgro- 
’’madzoną widzę . T u  iakby go 
’’(Monity do fzczegulnieyfzych o- 
’Tob przywiązane chęci byłby  
"wielbicielem fprawledtiwym mia
n o w ic ie  II.PP. N .N .N .  okazuiąc 
"w tey flworzoney troycy równe 
’dołkonałości, równie wfpaniaty 
"um yft. Nie mógłby przewieść 
”na fobie przez wfzelką fłufzność 
’’powinney wzmianki LPana NN. 
“z grona wyżey liczonych wybrał
aby  fobie ftarożytny I I .  PP. NN.

„Dom



'"“Dom, ä wfzyftkę onegoż flawę taką 
“łatwością iak fiońce w południu 
“(kazałby palcem w iedney iakby 
“Itworzoney nierozdzieinie parze 
“I. Panu N. y I. Pani N. T u  wi
d z ą c  Męża do wielkich dziel na
grodzonego, a Panią nad wiek ao- 
“(konałą, cud świata a zafzczyt 
“Pollki ślicznemi natury y  lalki 
“darami przybraną, pifalby prze- 
“dnieyfze oboyga wybawienia, . 
“Ta była pierwfza namiętność z 
“nadmienioney uwagi gwałtownie 
’’przymufzaiąca do  pozwolenia 

p ióru , przez wfzyftkie fzacunki 
«przezacnych tych Imion y wdzię- 
„czność dobroczynności tw o iey , 
«Lecz gdym fobie wfpomniał wiek

„nafz



„nafz krytyczny na nic bardziey 
„iak na Wielbicielow zawzięty ; 
„tudzież przez wzgląd na fzczu-1 
„płość przytomnego dz ie ła ,  niei 
„chcąc z niego uczynić ftrąfzydia» 
„z  więkfzą nad cąłe ciało g ło w ą . . . 
„przeto obrałem raczey , podey* 
„mować nagany wielu zadawnio- 
„nemi napojonych zdąńmi; niżeli 
„prawdziwie rozumnych radą p o 

g a r d z ić ;  która iyż znioiła z wy* 
„czay ten liczenia Herbownych 
„Dom o w , Im ion y Glob, 
f Patrz?« W. M.Pan,co to  teraz za 

Jlyl  rodzi f i ę z m l /e  to  Cycero ? 
JD-emojłhmts f  lub inny Krafomowca 
ftawny? zna ją ż to nawet teraz 
przetartfze Narody? U nas je
dnak to grunt Stylu. N ie  rozu-

ki iey



3§C)I99C&

Jhiey \V. M. Pan że to tylko iefl: 
Skutek mego Wymyślenia: y o-
wfzem iuż mam 20. nowych dofyć 
Xiąg, w których mało co rożne po
każę W. M. Panu Tropy y  Fygury. 
Ah! co za hańba dla Rrafomoftwa! 
leżeli W . M, Pan tego nie zg a-  
ftifz tedy to wnyidzie w powagę, 
Ile że w tych  czafiech wynalezio- 

ta fztuka wymowy, w których 
tiafz i\T\ *o a z ia is  l i ; naylepiey po
czynać ym yślić  y m ów ić . Co to  
Za próżna ftrata czafu: a naybar- 
dziey co za zakłócenie ro zu m u , 
iaapifać Dedykacyi takiey arkufz 
y drugi, a dzieło famo czafem ia -  
k°  myfzy ogon. Zmiłuy %  Do- 
brodzieiu, cafiiganda ridendo ta wy
mowa być powinna. Pokaż że ta

Buyno-



Buynomyślna kfztałtność wyrao4 
wy tyleż warta, co y owe iuż da- 
"wniey od W . M. Pana zganione 
■wybiegi: Oy Dewotki od wódki, nie 
zaczynaycie Modlitwy* 2 wzdycha
niem na gorzki bul! bul! bul! but! 
Ktoż to  wic, czy fię nie poftrzegą 
te  niezgruntowane z Oceanem o 
przepaściftą głębokość certuiące 
rozum y.

Jeźli znaydę mieyfce w łafce 
W.M. Pana z tą moią odezwą, bę
dę miał honor nadgtafzać fię ezę- 
ściey, kontentuiąc fię tym czafem 
i e  mogę wyznać iż zawfze byłem 
Jego eftymatorem a teraz zaczy
nam być prawdziwym W. M. Pana'

Sługa..
A, Styl/ki.
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